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Poniedzia łek .

Homisja Rzą:  Spr aw Wew:  i D. ,  d « przedsta .  ie. 
nie Rady  Gł ównej  Opiekuńczej  Zak ł adów D o b r o 
czynnych,  d J S„ |>. m. mianowała Pana E leu t er ego  
S h z e w s k i e g o ,  Członkiem R a d y  Opiekuńczej  d o m u  

p r z y tu ł k u  St ar ców i k«lrk w Górze  Kalwaryi .
G ł ó w n a  H ansa  O szczędnośc i .  w e d łu g  poprze,  

dniego o g ł os zen ia ,  uczestników 185 2  posiadało  
kapi t a ł  r  s.  3 0 , 8 9 6  k. 70  (z ł .  2 0 5 , 9 7 8 ) .  N a s t ę 
pnie w tygodniu u p ł )  nionym do dnia wczorajszego 
włącznie ,  w j da no  książeczek nowych 14,  na k tór r ,  
tudzież  na dawniejsze w 2 0 4  wnioskai  h złożono 
r .  S . 663  kop.  75 (z ł  4 4 2 5 ) ;  razem uczestników 
18 66 ,  r.s.  3 1 , 56 0 k. 4 5  (z ł  2 1 0 , 4 0 3 ) ;  na żądanie 2 0  
uczestnikom zwrócono rs. 192 k . 6 0 ( z ł . ! 2 8 4 ) , i  umo
rzono książeczek oszczed:  I 0;  przeto Uczestników 
1856 ,  posiada kapi tał  rs.  3 l , 3 6 7 k . 8 5  (z ł  209 . 1  19).

Nakł adem i t s  ęgarniG . S e n e w a ld a  wys zł o  z d r u  
ku w u l c e  . ckawe i zajmujące dz ie ł o  znakomitego 
«»giel»: Pi sarza  Karola D ik k e n s a  w pol ski m prze
kładzie  p. t: Z a r y s y  <4 m e r y  ki.  J r s t  to o pi s  pndró-  
*>, k t órą  odliył  przed parą laty.  Czyte lnik oprucz  
p i ękcyoh obrazów mie j scowości ,  dok ład ne go  o p i 
su zwyczaiów i obyczaiów a mer ykań . ki ch  ludno- 
kei,  znajdzie w tej p. d r ó iy  sp. . j rzenie z wyższe
go  s tanowiska na publ iczne ins ty tuc je  z wr ncon e:  
szczegulniej  na więzień a. domy p r z y tu ł k u ,  zakłady 
lla g ł u  honiemych i n iewidomych.  Z a r y s y  sm e -  
ręk i  p. D i k k m s a  zajmnią n i ety lko ,  iako ciekawe 
opisy podroży,  lecz zarazrm,  iako dz ie ł o,  pełne 
spo. t rzcżrń c o d o  najw*żn’c j s z y i h  współczesnych 
kwet t j i .  P .  D i k k t n s  (znany także pud pseudoni 
mem Boz»),  i es t  teraz lednirn z pierwszych Aut o-  
row flujrieli:. Dzieła  i rgo  nacechowane dowcipem 
i oryginalnością,  są prześni one  na wszystkie  e u r o 
pejskie ięzy k i ; znane są w JSiemczech,  Franc j i ,  
W ło s z e c h  i Ross j i .  ruwaież  ink w Angl j i  i Ame
ryce.  D ik k e n s  (mówi  dziennik K o i l h  American 
Rcviev)  przyiaźnie,  ze współcznciena wyciąga d ło 
nie ku . i e l k i m  f i lantropijnym zmianom współcze 
snej epoki .  W sz y s t k i e  iego dzieła maią za cci 
ulżenie n ę d z y  b ied n e j  k la s s y  n a r o d u ; % zywem 
czuciem i z g ł ę bo ką  r.nai< m- śeią przedmiotu i d ą i a

J n t r o ,  S t y  P r o s p e r .
• W s c h :  sł :  g.  3,  m. 5 1 ,  Zach:  g. 8 y 1KL 0 u

o« do tego tak szlachetnego celu.  W z danie ozdobne  
z drukarni  J .  U n g er ,  ul: Bielańs: Nr  5 9 5 .  Cena zł.  6.  
—  Zakwes t jonowaną  iednemn z C złonków R e s u r 
sy Kupi eck i ej  kwotę  z łp .  4 5 ,  z łożono w R e d a k 
cji Ku r je ra  dla ubogich.  T a  dobroczynna  ofiara
ubogim Panienkom s i ero tom rozdaną została.  __
Chęć  przy niesienia ulgi  cierpiącemu i dobór  wzo
r owy  dz ie ł  muzycz: ,  s p r o w a d z i ł  przeszło 3 0 0  s ł u 
chaczów na wczorajszy P o r a n e k  m u z y c z n y  dany 
w sali  redutowej .  Ośiu u merów prócz  u we r tu ry ,  
wykon- l i  Ar tyśc i  Oper y naszej J P a n i  jR y w a c k a ,  
J P a n n y  Paul ina  H iw o l i , S t u d ź  ń s k a ,  i M o - i s , 
t udi i eż  J P P .  D o b rsk i ,  T r o s z e l , M a t u s z y ń s k i  i 
G n m m ;  również Ar tyśc i  Oper y wł osk i e j  J P P .  
M o n tr e z o r ,  K a s t ig l j a n o , D ttlwiwo  i R o k k a .  Koua- 
pozycją  J P .  Dnb> zy ń s k ie g o  Publ iczność ranngie- 
mi i sprawiedl iwemi  okr ywa ła  . klaskami.  Z« 
wszys tk i ch  części  Kon ce r t u  z m-j * iększeru zado
wol en ie m,  bo z zachwyceniem prawie  s ł uehauo 
os ta tn iego T er c e t u  Józe fa  W e r  d i  z O pe r y  L o m 
b a r d i ,  bo  też wzor owo wykonal i  go,  J P a n i  R y - 
w a c k a , J P P .  D o b r s k i  i T ro sze l .  So l o skrzyp-  
c .we przez J P.  B a r a n o w s k i e g o  w ternie dzie
le wykonane ,  z yska ło  -zasłużone oklaski .  —  
W  Ś g o  J a  N A ,  U nas i  w n i ek tó r ych  in
n y  h kraiach s ł o w i a ń s k i - g o  s z cz ep u ,  szczegól 
niej  na R u s i ,  t rwa zwyczaj  p ł a w i e n i a  w ia n k ó w  
i p a l e n i a  sobotek.  Badania h i s toryczne  d owi o
d ły  iuż niewątpl iwie,  że to  iest  zabytek  u r o r z y .  
s tośei  pogni -k ie j  poświęcon- j  ku  czci bós twa K u 
p a ł y  ognia,  czyl i  S ł o ń c a ,  k tó ra  to życiem da- 
r*ą« a gwia ida  w d 2 3  C ze rw c a  właśnie,  wzno
si się najwyżej  nad hor yzont  ziemski .  Ale cze
go niepowiedziano ieszcze,  to dziś ogł aszamy,  i e  
zwyczaj  ten aczkolwiek właśc iwy plemionom s ł s -  
wiańskim,  n e ies t  przecież wyłączną i - h  wł asn o
ścią.  W ki lku departamentach F r a n c j i  (co po
świadcza zdanie uczonego Aut<ra  z r.  1 8 3 6 ) ,  t rwa  
dotąd praktyka rozpalania wielkich og ni ów w wil ją 
ś g o  J a N » ,  przycz .m L nd  p r o . t y  o b l e w a  się w p .  
dą,  iak u nas na s m i g u s ,  w 2gi  dzień I f i e l k f e j  
m c y  Gdzie kolwiek iednak teu zwyczaj  ies t  za-
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cbowywanym w krafu c iy  m g r a n i r ą ,  wątpira aby
b y ł  gdUe  więcej v j s t a w n j m  i u r o c zy s t y m ,  ink 
a  nas w W a rsza w ie . N o w y  dowód tego dał  dzień 
wczoraj szy.  Raaek z a s m u u ł  p ó ł  Warszawy a 
szczcgi ln ie j  P a a a y ,  bo deszcz lał  i m e * r u z y ł  po 
g od y  na wieczorną uroczys t ość  wiankową;  lecz 
chwi lami  z ab ł ys ka ło  s łońce i poc ieszy ło  oczeku
jących wi eeur ra .  Zuledwo pokończono obiady,  
j uz  od godz iny 5tej  osoby  wszelkiego stanu u- 
d awał y  się  in  must .  U l i  a B ed n a rska  podobna 
b y ł a  do e leganckiego rautu.  W s i y s t k i e  okna i 
ganki  napełnione b y ł y  r iea .wemi  ; wszędt ie  wy
g l ąda ły  piękne twarzyczki ,  p r zypat ru iąc  się'  c ią
gle  innym twarzom s a n ią cy m  się wz dł uż  g ó 
r zys te j  ul icy do most u wiodącej .  N» moście za
l eg ł a  cała  elegancja,  ł ącząc  s i ę  s po ł em z Ludem;  
t am obo k skromnych ale zgrabnych i świeżych u- 
brań  s ł użących ,  poi awia ł y się i s t ro jne  kapelu
sze i ozdobne soknie.  B y ł  to  gatunek zielono
świ ą t ko we j  B ie lańsk ie j przechadzki  w negliżu , ale 
nie zn eg liio w a n e j.  Z  ub io r ów widzianych wczoraj  
uwa ża no  szczegulniej  : Najwięcej  damskich Kape-  
l uszów pul jowych i maiowych,  it den szczegul 
niej  o d z n a  z a ł  się ś l icznym u k ł a d e m ,  ozdobiony 
p i u r em  lila.  S u k i e n  z m a t e r j i  c i ę ż k i ,  h  wcale nie- 
widziano,  samel ec i ur hne  muśl iny i krepy.  C h w a 
l ono  Kapel us ik i  białe z rużowem,  Ma nt y l e  w t y c h 
że  kolorach;  piękny b y ł  ub ió r  Kapelusz  biały  z żuł-  
temi  różami,  Woal  prawie do ziemi. Mant yla  b ała,  
S u k n i a  czarna.  Sl iczcinchna był a  Manty lka z k r e
p y  b lado- rużowej ,  zowią ią t eraz  C yganką , i ies t  
najmodniejszą.  Wzn i ec a ł y  pochwałę  lekkie szal iki .  
W  ubiorach Mężczyzn,  prócz  ogromnych  fonta-  
ziów c hu st ek  na szyi ,  nic nie b y ł o  szrzegnłnego.  
Rz u c o n o  dosyć  wianków;  m łód ź  przewoźaicza p u
szczała  s ię  za niemi;  n iektóre  z wieńców un i ós ł  
p ę d  W i s ły ,  inne z ł ow io n o  t uż  przy  mośc ie ,  ża
den nie u to ną ł ,  bo wianek aczkolwiek w życiu k o 
bi et y ważną gra rolę,  nie c ię lk ą  i es t  przecież rze
czą.  W  ognlnośc i  wnioski  ciągnione z wianków te
gor ocznych  są dosyć  pomyślne,  a ieśli wyroczniaW i
s ł y  słow u  do t rzyma o t worz ą  się wkrutce  dla wielu 
Pa ni en  widoki  do pr zyzwoi tego postanowienia  i w 
ciągu następnego ro kn  będziemy mieli  wesel  nie m»- 
ło.  Uczniowie  r aźnych r zemios ł  puszczal i  wianki  
s t rojne  godłami  swej P r o f e s j i ,  celniejsze b y ł y

K ow alów  nzd"biony świecami .  Ś lu s a rzy , Cieśli 
i S to la rzy  z faierwcrkiem.  O g r ó d k i  na P ra d ze  
b ył y  napełnione gośćmi ,  w każdym Paony  H ar- 
f i s tk i  bawi ły  s łuchaczów.  Naj l iczniej  odwiedza
no O g r ó J  N a d w iśla ń sk i, gdzie  wybornie  d o br a 
ne T o w a r z y s t w o  mozyr z  e J P .  D aneckiego, wy
ko nywa ło  najuiubieaaze dzieła.  L ubo wn icy  kra- 
iowego  napniu  M io d u , odwiedzi l i  Pani ą  K elle . 
M i a ł u  też P ra g a  widowisko sztucznych iezdzców 
w Amfi teat rze pod gol em Niebem;  od 3ch t y g o 
dni  dla n iepogody nie mogły  te  widowiska być da- 
wanemi i dop i er o wczoraj  do ty lu  zabaw d o ł ą 
czyła  się  i ta,  a W idz owi e  byl i  zadowoleni  z zrę
czności  i zdolności  P .  W a lte r  a , Hego Ma ł żo n ki  
( i  ł o m a  f i e r a a e i ) ,  i przyiemnrj  Panny L eo n o ry . 
W i d o k  z mostu  na W a rs z aw ę  b y ł  i s to tn ie  pano
ramiczny,  mnós two Publ icznośc i  napełnia ło  nad
brzeża,  a O r k i es t r y  W o j s k o w e  na t aras ie  zamko
wym wykonywał y dzie ła  z na jnlubieńszych Op er .  
W  ogólności  tak używaiących tej zabawy i -k  iej 
p r zy pa t r u i ą r yc h  się b y ł o  o k o ł o  4 0 , 0 0 0  Os ób .  
P o  lOtej zapalono ogromne S o b o lk i, iedną na 
ś r o dk u  W i s ł y  na piaskach przed S o l c e m , 2 gą  
wor  .st  Kościoła  na Pradze,  a 3c ią  przed Cyta-
d e l l ą  t a k i e  a a  p i a n k a .  K t o  i y c n y t  p«» t y m  p r z y *  

i e m i y i o  doiu i  d <»c  ru<*niez pn yi em oi e  p r z e p ę 
dzić,  b y ł  uczes tnikiem M a s k a ra d y ,  jednoczącej  
wiele wyborowy* h zabaw;  dano bowiem w T e a 
t rze Rozmai tości  śliczny F i n a ł  ba le towy,  w cza
sie k t ór  g* po Uńcu S ty ry jsk im  p r zywoł ano  J P a -  
nię T u r  c zy  nu w icz  o wg. Nas tępnie  po 2gi  r a t  ba* 
wi ła nowa Kr ot ochwt la  P o M a sk a ra d z  e, po ktr* 
rej  p r z y w o ł a n i ,  J P a n n a  D amse  2 - kroć,  i J P .  Z('$* 
ko w ski. O pó ł nocy w Wielk im Tea t r ze  pr*ed
s tawiono Balet  K a rn a w a ł W eneck i, o rn t mńco* 
ny tylu z*»dował«iąc*ini scenami;  J P a n i  T a r c z y  
now iczow  i t i ń  r y ł a  M a z u ra , powtnrzył** go aa 
żądacie,  i z os t a ł a  przywołaną .

D o s z ł a  t u  wczoraj  xa«mucaiąca F a m i l i a  P r z y 
j ac ió ł  i Znainmych wiadomość,  o zgonie  s. P* Kon
s tancj i  z Zawadzkich D em bow skiej, w dniu 2 2  
m. i r.  b. w mieście P u łtu s k u  nastąp*0 ^ 01? & k t ó 
rej  bolesne ^  ra i r  nie.  tym silniej  c ł o b * ^  prsejmuis,  
im mniej prz; d wczesna ta s t ra ta  mogła  b>ę pr t ewi  
dzianą.  Mł f t da  bowiem t« P*ni ,  ,w pobyc<ę ziem
skim Zul d * ie 22gą  wiosoę u j rzawszy,  w 3cim ro-
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ku  m e n *  li wie skoiarzonego s tad ła  małżeńskiego,  
przestała  być t rwaiącem weselem dla ukochanego 
M ,i» , pozos tawiwszy mu w upominku swej  czu
łoś,  i 2ie n i emo wl ą t ,  k tó r e  zas tap .ć  maią zn ik ł ą  
s ł od yc z  b łog ie go  związku i koić xb .lale serce  tak 
d . t k l i w ą  s t r a t ą ,  mi łe  M a t k i  s wej dla siebie przy.  
chylenia,  zmieniła na bolesne łkania,  zgon iej o- 
b lewai ąee ,  a wszys tkich s t ra tę  iej pojm ujących  
gł ębokim smutkiem przeniknęła

■Tnę/ja. —  X . ę  H en ryk  N id e r la n d zk i  l i g o  
b. mi zawinął  z swui ą  eskadrą  przeznaczoną na mo
rze Śr odz i e  I.ne do D  v o n p o r tu , gdzie nuzaiut rz 
wylądował .  —  L o r d  S tu a r t de R o th rsa j  P o s e ł  
w P e t e r s bu rgu ,  p rz y by ł  do Angl j i .  —  4 g „  L i pc a  
przedstawioną będzie apcLejn Oknnela. izbie wyż.  
azej.  —  W  po rcie m e w k - ń s :  S a k ry fic io s  3g n b. 
m. znajdowała  s ę f reg ta angiel:  i b r yg  woien- 
ny francuikż,  a leszcze 3 s t a tk i  francu:  by ł y  s p o 
dziewane.  Zdaie sic,  iż niesnaski  zachodzące mię
dzy Francją  a M e x y k ' d n ,  są powodem zgronia- 
d . euia  t ' j  s i ł y  zbrojnej .

F r a n c ja .—  X ż ę  JoinvW e  ( Żuęwi l )  1 3 go b. 
m. po odbytej  naradzie z Mini s t rami  wo nv i ma- 
rvnarki ,  uda ł  s ię  w towar zys t wi e  k i n u  $z lnbs  
O f i e r ó w  do T u lona . P o d o b n o  zatknie swnią  
f lagę na 3 pokł adowym okręcie  M o n a rch a . Pan 
H a rn ięr  ( W u r n j e )  C z ło n ek  Komisj i  umieiętoości  
W Algierze,  k t ór y po t raktacie nad T a fn ą  przez
2 lata b y ł  Pełnomocnikiem f  ancuz:  przy A b d e l
K bderze , d o d a n y  iest  Xc i u do wy pr awy  m a r o 

kańskie j  X i ą żę  A u m a le  ( Omal )  ku pi ł  z . rork
S z  t t  'brian. —  G ł o s z ą  o drugiem z w y c i ę s t w i e  J e -  
r ala  L am onciere  ( L a u i o r j s j e r )  w p „ w t u r n r j  p o 
tyczce z Marokai tami .  —  Ki lka  znakomitych osób,  
między niemi Bi skup  M q p t lj« p oda ło  Radzie  m i 
nister ialnej  p r ośbę  o nła-iknwienie Pani  L a fa rg e  
(L- fa r ż) .

fi is zp a n ja . —  P o s e ł  Francuzki za przybyciem 
do H 'a lm c ji  z s w o i ą  M a ł ż o ^  8'0 (,je „ j
d w or u  ofiarowany eitwipaz- g j y  za£ p o s e ł  angiel :  
i - l i i  się że mu takiejże z-fiitry n ie uczyniono,  od
powiedziano mu,  ee g l y b y  ruwnie  iak P o s e ł  f .an-  
curk i  b ył  t ak i e  oefcwi as prn>jt ,  t akowy b y ł b y  
mu dostawiony.  G d y  w M a d r yc ie  poszczono 
»ie«ć o spodziewałem przybyciu Hrab i ego  T ra 
p a n i  do Barcelony,  P o s e ł  aug: p r o t es to wał ,  u-

trzyroniąe,  że Hrabi a  T ra p a n i  powinien pr zed 
stawić  się wprzódy w M a d r y c i e . —  Kr ól owa  I z a 
bella  mianowała  Pana M u.nioz, Grandem biszp:  i 
Xc iem R ja n za res .

N ie m c y .—  D w ó r  P ru sk i  p rz y wd zi a ł  3 - t y g o .  
dniową żałobę po X c i u  A n g u le m .—  N a  iarm .rk  
wełny w B erlin ie  do 18go b. m. przywiez iono 
5 0 , 0 0 0  cent:  (między niemi b y ł o  2 . 0 0 0  cent: na 
składzie  od  przeszłego r o k u ) .  Dalsza dostawa 
ieszcze nienstawała .  P ł a co no  od 5 do 12 t ala
r ó w  wyżej  nad ceny zeszłoroczne.  —  W  nocy z 13 
na l i t y  b. m. sp ł onę ła  wieża Kos'cielna w F rań-  
ken th a l w S zw a jea r ji. —  W  p rz ysz ł ym r oku  chcą 
w P ra d ze  obchodzić  uroczys;cie 1 0 0 0  łetuią r o 
cznicę zaprowadzenia C hrzeic jaństw a  w Czechach  
prxez Lechów .

P o rtu g a lja . K ró l ow i  F erd yn a n d o w i  ma bye 
oddane d owódz t wo nad całą  armją ; K ró l  podaie  
za warunki ,  »by aro,ja l iczyła 25,1)00 ludzi ,  aby 
regularnie  żołd  pobierała i aby Dowódzca  nie b v ł  
zawi s ły  od mini s te rs twa wojny.  —  Mi n i s t e r  spra'w 
wewn: P.  K osta  K abro l, c iągle  ies t  c ierpiący.

Szw ec ja  K r ó l  i Nas t ępca  t ro nu  l Ogo b.
m. wróc i ł  do Szto ko lm u , * p od r ó ż y  odbytej  w pro-  
wincjach zachodnich.

Turcja . Ponieważ  Fr anc ja  i  Ans t r ja  z>żą- 
da ły  aby p rz ywr ócono  r odz inę  Szechaba  ( E mi r a  
Beszyr a)  w Libanie , P o r t a  kazała p r z e d s i ę w z i ą ć  
dokładne  zliczenie l udnośc i  sy r y js k ie j  dl* prae_ 
konania się ,akie pi .kolećie powinno mieć pier ,  
wszenatwo do  wybrania  z swego grona  Naczelni 
ka w Libanie. Zl iczenie to  i uż  na s tą p i ł o  i oka-  
zako skutek  enstepuiący • Maronici  l iczą teraz dusz  
5 1 5  0 0 0 ,  z k t ór ych  8 2 , 0 0 0  żyią W Libanie,  l ica- 
ba Xi ęży  dochodzi  u nich 1205.  i t. p.

Rozrn litości. —  My Iną by ł a  wiadomość inkoby 
R o ty  n i pracował  ot d nową operą  pod tyt :  Joanna  
d ' T r k .—  W  M a d iyc ie  żyie Starzec  nazwiskiem 
Manue l  H ollar, maiący lat  136;  u r od zi ł  się 2 4 g o  
Czerwca r.  1708  w A s tu r ji . —  Boga ty  R ołszyld  
rzekł  raz gdy była  : no»a  o drogach  ie la zn y c h  
że to  są mil jony,  k t óre  iedne za d rugiemi  gonią* 
—  N a  ostatnich wyścigach w W e r sa lu  z d a r z y ł  się
wypadek nas t ępu i ioy :  3 konie H ellespont O livia  
i Fosfor, ścigały się o nagrodę i d ob ieg ł y  J 0 met y 
w wyżej  oznaczonym porządku.  G d y  i tdnok  Sę-
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d r o w i e  l e t o n l i ,  i e  w c i ą g n  ( f n n i t . y  H e l le s p o n t  
p n e c i ą l  n i e . ł . ś c i w i e  d r o g ę  O l v ji ,  « O h v ja  t r » -  
b i ł »  t o  s m u o  w t g l ę d e m  F o s fo r u ,  F o s fo r  c h o c i a ż  
o s t u t o i o  d o b i e g ł y ,  o t r m i m a ł  n a g r o d ę .

P R Z Y J E C H A L I  do w a r s z a w y .
P o k l e o k o w s k i  J ó z :  S ę ń z i a  T r y b :  z T o m a s z o w a ;  T ą -  

b r o w s k i  W i n c :  Dz. :« D ą b r o w y ;  Z e m b r z u s k i  J a n  Dr.i»: 
r. B u k o w y ;  T a ń s k i  T o m :  Dz  z C z e r n i ą ;  L i o s k i  h a r o l  
iDz; z C h od ec z ;  S o k o ł o w s k i  W ik t :  Dz:  z O l i s ze wa ;  Go  
t t o m s k i  W a l e ń :  Dz:  z B o r o c i n e k .

UOIIESIEWIJI
O S O B A  d o k ł a d n i e  z u a i ą c a  s i ę  ua  n l i ehu  i p r a k t y 

c z n i e  u s p o s o b i o n a  do  z a p r o w a d z e n i a  B L j C H  A  R M  na  
w s z y s t k i e  t k a n i n y  l n i a ne ,  k o n o p n e  i b a w e ł n i a n e ,  nie 
u ż y w a i ą c  do  t e g o  f h e ro i c z n y c h  s z k o d l i w y c h  p r z y p r a w ,  
p r a g n i e ,  ( u i e  b ę d ą c  s am z a m o źn v r n ) ,  *by  k t o  t a k o w ą  
F a b r y k ę  z a ł o ż y ł ,  k t ó r ą  z w s z e l k ą  a k u r a t n o ś c i ą  o b o 
w i ą z u j e  s i ę  u r z ą d z i ć ,  a  n a s t ę p n i e  b i e l e n i e  w y k o n y w a ć  
p o d ł u g  u m o w y  z W ł a ś c i c i e l e m  z a ł o ż y ć  s i ę  maiąc.ej  
F a b r y k i  Bli< h ó w .  W i a d o m o ś ć  o tej  O s o b i e  p o w / i ą ś ć  
m o ż n a  u F a n a  S c h a r t n a c h  p r z y  wlioy L e s z n o  Nr »  678.

D r u g i  t r a n s p u t  t Ś L E D Z I  ś wi e  S  
ł y c h ,  w g a t u n k u  w b o r u y m ,  w p ó ł  

i ć w i e r ć  A c h t e l k a e h ,  n a d s z e d ł  l ą d e m w p r o s t  £0 
to, z H a m b u r g a ,  d o  H a n d l u  W m  i K o r z e n i  p r z y  u l  2  
C j  N o w o  S e n a t o r s k i m i .  .1 L .  F ia te m -  ySj
CS JO JffiO IiC O aK H jO O fO O O L lH JO H  5 H  5IQ I& E 5

O strze żen ie .  J e ż e l i  t e n ,  k t o  21 b.  m.  o i l  w i e c z o  
r e m  na  r o g u  B i e l a ń s k i e j  i T ł u r a & c k i e g o  za  d a l e k o  ż a r t  
p o s u n ą ł , w z i ą w s z y  Z E G A R E K  i K A P E L U S Z  z p a p i e 
r a m i ,  o s o b i e  o b c e j  z w i d z e n i a  iej  t y l k o  z n a n y ,  p a p i e 
r ó w  s z c z e g ó l n i e j ,  na  n i e ' ń i k o m u ,  p r u c z  w ł a ś c i c i e l a  u i e  
p r z y d a t u y c h ,  n i e  z wr ó c i ;  a d r e s u j ą c  o n e  c h o c i a ż b y  n a  
F o c z t ę  do  J e r z y  k i e w i c z a  po d  N r  5 7 4  z u o t a t ą ,  g d z i e  
R z e c z y  z a s t a w i o n e  d l a  w y k u p i e n i a  t a k o w y c h ;  m o ż e  
b y ć  p e w n y m  o d k r y c i a  g o  i p o c i ą g n i e n i a  do  s u r o w e j  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ;  i e ź e l i  z a ś  to  d o p e ł n i ,  ż a r t  t e n  w  
n i e p a m i ę ć  p u s z c z o n y  b ę d z i e ,  bez  ż a d n e g o  d a l s z e g o  d o 
cho d z e n i a -  J  e  r  z y k i e w i c z.

Z  p o w o d u  w y i a z d u ,  i e s t  P O K Ó J  do w y n a j ę c i a  od  
S g o  J a n a  do  S g o  M i c h a ł a ,  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  
p o d  N r  786 ,  w  of i cyuie  po  p r a w e j  s t r o n i e ,  ua  1m 
p i ą t r z e .  W i a d o m o ś ć  t a mż e .
J L  D .  22 b.  m.  i d ą c  z u l i c y  S t o - J e r s k i e j  p r ze z  p l a c  

K r a s i ń s : ,  u l i c ą  M i o d o w ą  i S e n a t o r s k ą  do B e r n a r 
dy u ów,  z g u b i o n o  Z E G A R E K  z ł o t y  d a m s k i ,  ? m a ł y m  
ł a ń c u s z k i e m  i k l u c z y k i p m  z ł o t y m ,  n a  k o p e r c i e  b y ł a  
f i g u r k a  k l ę c z ą c a ,  z k o r o n k ą  w r ę k u .  S u m i e n n n y  Z n a 
l a z ca  r a c z y  o d d a ć  p r z y  ul :  S t o - J e r s k i e j  N r  1776,  na  
p a r t e r z e ,  po  p r a w e j  s t r o n i e ,  z a  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ą .

Z a w i a d a m i a m  i n t e r e s o w a n ą  P u b l i c s : ,  i z  d 12 ( 2 4 )  
G s e r w c a  r .  b.  i d n i  n a s t ę p u y c h  aż  do  u ko ń c z e n i a ,  co

dz i eń  z ac z y n a j ą c  od  godr. :  8 z połne!: ,  w domu p r * v  «I:  
K r a k : - P r z e d u i :  pod N r  453.  r ó ż n e  T o w a r y  t ęa l au t r ry j -  
n e ,  a  m i a n o w i c i e ,  M u ś l e ,  F a r b y ,  J e d w a b i e ,  Z a b a w k i  
d z i e c i n n e ,  P r z e z r o c z a  a l a b a s t r o w e ,  K an w a  i ed wab**,  
w e ł n i a n a ,  s r e b r n a  i z ł o t a ,  B r o n z y ,  .Szkła  r ó ż n e  i t p.  
R u c h o m o ś c i ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t u j ą  s p r z ed a n e i u i  
z o s t a n ą .  E d w a r d  M c u je w s k i , K.

D o  Magazynu  bławutnego R*f»łu G li ic k s o h n a ^  
W dawnym gmachu teat rklnym,  nu Hras ińskim PI* 
cu,  nadszedł  s  wieży t ran spo r t  naj,  us town e j s z t c h  
rozmai t ych T o w a r o w ,  z up ły nion eg o L i ps k i eg o 
J a r ma rk u .  Szcz» guJni«*j zaopatrzony z s t a ł ,  w r oz 
mai te P ł u t n a  H». i*nderskie, w r h u * e ,  k o p o « e  i i r 
landzkie,  w s t o ł o w ą  Bielizn<, Ser  u ety,  Ręczn ik i ,  
C h u s t k i  do nosa płucieone i ba tys towe.  J a k  do 
tąd Sza: Publ iczność  zadowol oną  była  *, kupna ,  tak 
gpndz ewani s i t ,  że teraz PrxJ umiarkowanej  cenie 
i r y h ł e j  us łudze,  łaskawym sweirt odwiedzaniem i 
zaufaniem,  powyższy Magazyn za**xrzyrić raczy.

Z. p o w o d u  w y i a z d u , z n n j d u i e  s i ę  K O C Z ,  
c h oc i a ż  u ż y w a n y ,  j e d n a k o w o ż  z d a t n y  
do  p o d r o ż y  k a ż d e g o  c za s u  d o  n*.by»-ia; 
w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o żn a  u P.  G r o s s e -  

r a  p r z y  u l i cy  S t o  J e r s k i e j  N r  1772:  z a ś  o da l «z y<h  
w a r u n k a c h  i s t a ł e j  ceni e ,  p o d  N r  I d  p r z y  ul :  S t o - J a ń -  
s k i e j ,  n » 1 m p i ą t r z e  od  f r o n t u .

Z  K a n t o r u  Z le c e ń  p r z y  u h  W i e r z b o w e j  A >  4  7 3
D. 21 b.  m. w Mar yn i :  l ub  po  d r o d z e  do  M a r y m o u t o ,  

do  O b o z u  B i e l a ń s k i e g o ,  z g u b i o n o  Z E G A R E K  »ł<>tv, 
w 2ch k o p - r t a c h ,  r e p e l j ę r ,  ua  4ch  k a m i e n i a c h ,  p r z y  
k t ó r y m  b y ł  s z n u r e k  e l a s t y c z n y  z k l u c z y k i e m  m o s i ę 
żnym-  U p r a s z a  s ię  P u b l i c z n o ś ć .  ?e k t o k o l w i e k  zna j  
d z i e  l a k o w y ,  r a c z y  o d n i e ś ć  do  S z t a b u  K ost  r u m t  k i t  go  
J e z i e r s k i e g o  P u ł k u ,  w O b o z i e  na  B i e l a n a c h ,  za  c o  
o d b i e r z e  o d W ł a ś c i c i e l a  z ł .  100

Dz i ś  r a n o  c i en i *  s t o p n i  10.  W c ż o r a j  w p o ł o d :  20.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  4 ty  r a z  Ż y d z i .
Dzi ś  w K a w i a r n i  p r z y  u l i c y  T r ę b a c k i e j  o b o k  dumo 

W .  S t e i n ke l : ,  P a n n y  ISoires  g r a ć  i ś p i ew a ć  b ęd ą .
Dz i ś  w K a w i a r n i  p r z y  u b M i o d o w -  v» p a ł a c u  F»ca , n»  

do l e  od f r o n t u ,  F a n n y  E n s m a n \ H ild e b r a n d  g r a ć  b ę d ą .

IJkJL D/ . i ś  w O g r o d z i e  p o d  s t a r ą  L I P K Ą ,  p r z y  
I w  u l i c y  P r z e i a z d ,  T E R C E T  z C z e s k i e j  P r a g i  

g r a ć  b ę d z i e .  ^

J u t r o  u M a lew sk ieg o  p r z y  B e d n a r s k i e j ,  ha  Ś n i a 
d a n i e  : I n d y k ,  G ę ś .  Ka cz ka ,  P i e c z eń  b a r a n i a  i bt i loń 
s ka ,  P o l ę d w i c a ,  Z r a z y ,  K o t l e t y .  B i g o s  z k a p ł o n a , N ó ż 
ki ,  C h ł o d n i k , K u r c r ę t a , R a k i ,  Z u j  a r a k o w a  i s zczawi u : .


